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XXIII. 


Odpowiedź na pytanie: „Co jest 
Społeczeństwo?... nie należy do ła 
twych 1 z tego powoda ozytelnik mu- 
si uzbroić się w oierpliwość, której 
zresztą postaram się nie nadużywać. 

Ażeby uwidocznió pojęcie SŚpołe- 
czeństwa, przypomnijmy: z jakich to 
najogólniejszych części składa się ka- 
żdy przedmiot? A dla przykładu we- 
kmy — (jak poprzednio) — zegarek. 

Otóż ów zegarek — 1-mo, posiada 
w sobie pewną Siłę, która go porn 
sza. Sła ta tkwi w naciągniętej aprę- 
nie, 2-do, zegarek jest zbudowany z 
jakichś Materyałów, mianowicie: mo- 
siądzu, stali, szkła, emalii itp. —3 w, 
zegarek posiada, pewną Budową We- 


wnętrzną, którą stanowią: — kółka, 
tryby, Sprężyny, zbudowane według 
pewnych proporcyj i złączone ze so- 


bą w pewien sposób. £ to, zegarek ma 
pewną Formę, np. elipsoidy obrotowej, 
a niekiedy — kuli i nareszcie — 5-to, 
ma jakąś powierzchowność, np. z je 
dnej strony gładką, srebrną kopertę, 
z drugiej — monogram na kopercie. 
Do wymienionych części należy jes: - 
cze doda — 6-to Wielkosó przed- 
miotu, jak w obecnym wypadku — 
zegarka. 

Otóż powtarzam, nie wiem już po 
który roz, że: każdy przedmiot, dają- 
cy się określić, posiada pewne Części 
ogólne, z pośród których poznaliśmy : 
Siłę, Materyał, Budowę Wewnętrzną, 
Formę, Powierzchowność i Wielkość. 

Jeżeli zaś uda nam się odpowie 
dzieó: jak wyglądają owe Części w 
społeczeństwie? tem samem zrobimy 
wielki krok w pojęciu tego przed- 
miotu. 

1-o. Siłą społeczeństwa jest — jego 
Dach, który tworzy osobną Dziedzinę 
io którym pomówimy na końcu niniej 
szej pravy. 

2-do. Materyałem Społeczeństwa jest 
jego Ludność, składająca się z rozmai 
tych ras, pioi, wieków i t. d. Tak na- 
przykład w Austryi znajdujemy: Sło: 
wian, Niemców, Madjarów, żydó”, Ru 
munów, Cyganów. Co do płci — na- 
przykład w Portugalii na 100 mę- 
śozyzn przypada 108 kobiet, a w Bo- 
śni: tylko 89. Nareszcie co do wieku 
w europejskich społeczeństwach istnie- 
ją następujące stosunki ilościowe : 

Dzieci do 15 lat tworzą 84 procent 
ogółu ludności. 

Młodzież od 15 do 20 lat — 10 pro. 
ogółu ludności 

Ludzie w psłui sił od 20 do 60 lat 
— 49 pro. ogółu ludności. 

Wiek stary od 60 do 70 lat—5 pra. 
ogółn ludności. 

Po nad 70 lat — 5 pre. ogółu la- 
dności. 

8-100 Budowa Wewnętrzna Npołe- 
czeństw. Komórkę społeczną, ową ży- 
wą cegiełkę, z której jest zbudowane 
Społeczeństwo, stanowi — nie mężczy 
zna ani kobieta wzięci każde osobno, 
ale — mężczyzna i kobieta związani 
małżeństwem. Małżeństwo więc i w3- 
nikająca z niego Rodzina — jest pier- 
wszą postacią Budowy Wewnętrznej 
Społeczeństwa. 

Inną postacią jest — Zwierzcehność 
i Bd kdni, tadzież Kierownicy i Wy- 
konawcy. W jakiejkolwiek Dziedzinie 
wykonywa się praca zbiorowa, do któ- 
rej wchodzi kilka, kilkanaście i więcej 
osób, èm zawsze muszą być — Kie. 


rownioy, którzy obmyślają plan pracy | 
i — Wykonawcy, którzy ów Kae wy 


konywują. Zaś między Wykonawcami 
specyalną odgrywają rolę — Zwierz- 

jay, którzy wysusczają miejeca ; ra- 
cownikom i cosas, lub nawet chwilę do- 
konywania roboty. 

Dia przykładu weżmy tak stosun- 
kowo prostą praaę, jak wydobycie wiel- 
kiego ciężaru z głębokiej wody. Rzecz 
prosta, źe inżynierowie muszą wska- 
zać położenie owego ciężaru w w - 


dzie, tudzież statki 1 windy za pomo- | Że 


Materyały i Bulowa Wewnętrzna 
Społeczeństwa nastryczają bardzo oie- 
kawe podobiećstwa między Społeczeń 
stwem a Organiznem ludzkim czy 
zwierzęcym. I tak: 

Materyałami Organizmu np. ludz 
kiego są tak zwane Tkanki: Nerwo- 
wa, w której odbywają się procesy 
psychiczne, Muskularna i Kostna, któ- 
ra słaży człowiekowi do wywoł:na 
ruchów moechanioznych, Tkanka [ło- 
azozowa, która dla organizmu tworzy 
zapasy żywności, Krew, która jest ży 
wnością w obiegu .. 

Otóż eoś podobnego napotykr się 
między rozmaitemi kłasami ludnośw 
tworzącej społeczeństwc. Klasy inteli- 
genutne odpowiadają tkance nerwowej, 
klasy posiadające tworzą niby tłuszes 
społeczeństwa, klasy pracujące są ni- 
by muskułami. Wszelkie towary w o- 
biegu a między nimi pieniądze, tworzą 
niby krew społeczeństwa, a budowle, 
machiny sprzęty, narzędzia odpowia 
dają 'kance kostnej w organizmie. 

Materyały więc społeczne — pod 
pewnymi względami — przypominają 
materyały, jakie widzimy w organiz- 
mie lndzkim lub zwierzęcym. 

Takież same podobieństwa istnieją 
w Budowie wewnętrznej społeczeństw 
i organizmów. 

Rolnictwo, górniotwo, leśnictwo, ry 
bołóstwo — odgrywają w 
stwaeh taką rolę, jak ręce i gęba u 
czlowieka: slużą do zdobywania po 
trzebuych organizmowi mat:ryałow, 
Przemysł i rzemiosła przerabiają zdo- 
byte materyały, działają więc w taki 
spi sób, jak przewód pokarmowy w or 


społeczeń-; 


rząd — szkoły średnie i niższe — in- 
stytacye społeczne — (przytułki dla 
sierót 1 starców i t. p.) — anstytucye 
pracy (folwarki, fabryki, warstaty itp) 
— sztuki piękne — urządzenia zaspa 
kajające ludzkie potrzeby biologiczne 
— (restauracye, targi i t. p.) — insty- 
oye sportowe. 

Te to instytuoye i ich przeciwień- 
stwa tworzą „formę* społeczeń twa. 

5-to, powierzchność. Nie wiele mam 
o niej dc powiedzenia. Posierz how 
naść społeczeństwa stanowią wszyst- 
kie cech. rzucające się w oczy, A więc: 
ubiory, budowle, sprzę'y, a dalej — 
zwyrzaje, zachowanie się ludności 
choóby w miejscach pablicznych itd. 

Rzcez godna uwagi, ża dla ludzi, 
nie... oswojonych z myśleniem, pojęcie 
uarodowości mieści się praw e wyłącz 
me w cechach powierzchownych. Z 
t go np. powodu miekiórzy wyobraża- 
li sobie, że w Austryi narodowość 
polska jest bardzo silne, ponieważ 
woluo nosić kontusze i spiewać pa- 
tryctyczne pieśni. 

Bruk zaś przemysłu w Galicyi i 
prawie ciągłe 1stnien:e tyfusu głodo- 
wego między chłopami zaliczało się do 
drobnych  nieprzyjemnceści 
wych l... 

6 to. Wielkość społeczeństwa mie- 
rzy sią liczbą ludności. Naprzykład 
Niemcy są większa od Francyi, ponie- 
waż liczą 52 miliony, pod”zas pdy 
Francya tylko 38 mlicuów ladnośc.. 

Teraz już do pewnego stopnia mo- 
żemy odpowiedzieó na pytarie: co to 
jest społeczeństwo ?...' 

Jest to wielka liczba ludzi, tworzą - 


grnizmie. Handel i środki komunika-|oych związek organiczny. Są tej oa- 


cyjne przypominają — krążenie krwi 
w organizmie a nareszcie rodziny — 
jak już wspomnieliśmy — przy pomi- 
nają komórki organiczne, które roz- 
mnażają się i z których jest zbudowa- 
ny organizm. 

Krótko mówiąc — Mię n. p 
organizmem ludzkim, a społeczeńst- 
wem istnieją, obok niez..iernych róż- 
nio, uderzające podobieństwa, dzięki 
którym łatwiej możemy zrozumieć: Go 
to jest społeczeństwo, byle podobień- 
stwami temi posługiwać się o:troż- 
nie. 

Lecz posuńmy się dulej w naszych 
badaniach i zapiszmy, že następującą 
częścią spośeczeństwa jest — 

4-to. Forma, dla zroznmienia któ- 
rej musimy cofnąć się do duszy czło- 
wieka. 

Rzecz godna uwagi, a widoczna 
dla wszystkich, że każda ludzka po- 
trz”ba, każde uzdo!lnienie — wywoła- 
je w społeczeństwie jakąś instytucyę 
dokoła której skapiają się ludzie, 
związki ludzi, wyroby td. 

Człowiek potrzebuje jeść i z tej 
potrzeby rodzi się mnóstwo urządzeń 
zwanych: restaniasynimi, kuchniami, 
piekarniami... Potrzebuje pić i otóż — 
z jednej strony powstaje w społeczeń- 
stwie specyalność studniarzy i wozi- 
wodów, z drugiej — kosztowne i po- 
tężne urządzenia wododągowe, nie 
mówiąc o browarach... 

_Z tego, że człowiek niekiedy oho- 
ruje, rodzą się szpitale; że popełnia 


występki — powstają wi zienia, że 
potrzebuje oświaty — mamy szkoły. 
Słowem — nie ma takiej zalety a nua- 


wet wady ludzkiej, która na grunce 
społecznym, nie dałaby początku ja- 
kiejś instytucyi jakiejś organizacyi. 

Otóż — instytucye tworzą jakby 
formę społeczeństwa. Im społeczeństwo 
ma więcej instytucyi, tem „formy“ je- 
go są lepiej rozwinięte, są doskonal- 
sze. Im zaś mniej instytucyi, tem roz- 
wój społeczny jest niższym a formy 
życia uboższe. 

Nasuwa się teraz pytanie: Ile ty- 
pów może być instytocyi społecznych? 
Naturalnie tyle, ile jest typów potrzeb. 
A że wszystkie ludzkie potrzeby miesz- 
ozy się w „Ideach Panujących'", zatem 
instytucyi społe:znych jest tyle, sl» 
idei najwyższych w duszy ludzkiej. A 
dusza np. barbarzyńcy posiada 


cą których można go wydobyć. Nastę-|mniej idei najwyż-zych, aniżeli dusza 


pnie, ktos musi zebrać robotników, 
wprowadza: xch na owe statki i przez 
cały czas podnoszenia ciężaru, ktoś 
musi komenderować, ażeby wszys*y 
pracujący — w tejże samej chwali po 
ciągali za sznury. 

j bedą Kierownikami, 
zaś komenderujący 
botników czyli wykonawców; że nie 
wspomnę już o rozmaitych Pośredni- 
kach, którzy zajmowaliby się sprowa- 
dząniem robotników, przygotowaniem 
dla nich żywności, mieszkań itd. 

Inuą postacią, bardzo znaną, Budo- 
wy Wewnętrznej społeczeństwa są 
Spółki czyli związki pewnej liczby o- 
sób chcących "AW jakieś wspólne 
cele, np. ułatwió sobie kredyt, nbez- 
pieczyć się na « ypadek choroby, nabyć 
tanio potrzebne pizedmioty... 


człowieka u:ywilizowanego, więc i 
społeczeństwo barbarzyńskie musi mieć 
mniej instytucyi, aniżeli ucywilizo 
wane. 

Jest to prawda olbrzymiej donio- 
słości, która między innem wyjaąinia: 
dlaczego reformy europejskie na nie 


wierzchnikami re-i się nie zdadzą chińczykom olbo mu- 
|rzynom? Poprosin dla tego, że duszy 


tamtych ludzi nie posiadają odpowied- 
nich idri. 

Wróćmy do typów instytacyi spo 
łecznych. Poniewaz w rozwiniętej du 
szy ludzkiej tkwią następujące naj- 
wyższe idee: religi na, filozoficzne, 
państwowe, naukowe, spoleczne, idee 
pracy, sztuki użycia 1 sportu, więc w 
rozwiniętem społeczeń:twie maszą 1st- 
nieć następującó typy instytucy:: 

Kościół — wyż-ze wykształcenie — 


Kapelusze, 
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ylindry, Laski, 


ości jes. — duoh społeczny — mate- 
ryałem — ludność. budową wewnętrz- 
uş — rozmaite zw ą4zki między ludź 
mi, np. rodzina, spółka, warsztat.. 
formą są — jinstytucye społeczne np. 


kościół, rząd, instytucye filaniropijne, |jakie czynniki mogą i powinny 


instytucye poświęcone prasy. Powierz- 
chownością są wszrstkie cechy zewnę- 
trzne. Spółeczeństwe, a jego wiel- 
kością — liczba członków, to jest tych 
ludzi, którzy czują swoją przynależ 
ność do społeczeństwa 1 dła niego 
mniej więcej świadomie pracują. 


Z nowych wydawnictw. 


Niemało w doborze wydawnictw po- 


narodo- | Ustawa pensyjna, dotycząca ck. urzę 
dmków państwowych, wdów i sierót; 


nie na miejsca rze'zy badał i spraw- 
dzał. 

W naszej literaturze publikacya ta 
jest zjawiskiem bardzo pięknem, a au- 
toro+1 daje świadectwo rzadkiej eru- 
dycyi i znajomości epigrafiki i archeo- 
log:1 chrześcijańskiej. liczne repro- 
dakcye napisów i pomników są dla 
książki nietylko ozdobą ale zarazem 
podnoszą jej naukową wartośś i uła- 
twiają zrozumienie przedmiotu. Część 
pierwsza — że tak się wyrażamy hi- 
storyezno-literacka — na szezególniej- 
szą zasiuguje uwagą, obejmuje bowiem 
krytyczny rozbiór najod eglejszych li- 
turgii, może więc niejednemu być i 
pożądaną i użyteczną. Całosó zawsze 
na serdeczne zasługuje pochwały i 
polecenie. 

Do publikacyi praktycznych a nia- 
mniej pożytscznych zaliczamy owe 
wydawnictwa  zasłużonej księgarni, 
które szerokie werstwy Bpołeczeństwa 
zaznejomić mają ze sprawami bieżą- 
cemi, a nierzadko wagi doniosłej. Do 
takich zaliczamy popularnie opraco- 
wane rozprawki o przepisach 1 .0z- 
porządzeniach co do nowych podat 
ków, jak np. dr. Stan. Grabscheicha 
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broszury o nowym osobiato-dochodo 
wym podatku, jego obliczeniami; Fr. 


Paszkowskiaego: Reforma podatkowa 


garni wydany pod tyt: Cele polityki 
agrarnej. Jest to jedna z owych pre- 
lekcyi, które wypełniły przeszłoro- 
czny, a pierwszy u nas. kurs socyal- 
ny w Krakowie. Bardzo się przysłu 
żyła księgarnia Spółki wydawniczej, 
że z tą cenną prelekoyą poznajomiła 
sz :rszy ogół, bo treść jej na to w zu- 
pełności zasługuje Autor omawia spra- 
wy nie cierpiące zwłoki, wykazuje, 
wpły- 
nąć na podniesienie rolnictwa i dobtó- 
bytu gospodarzy. Wnioski i rady au- 
tora są często trafne (jak owe prze 
ciw wydzierżawianu majątków ziem- 
skich, str. 14 lub za wyższą płacą ro 
botmka, str. 16) a zawsze Śmiałe, ja 
sne 1 wa wielu wypad ach oryginalne. 
Zwracamy na tę broszurę uwagę 
wszystkich, którym dobrobyt kraju 
naszego na sercu leży. 
Do praktycznych zaliczymy nie- 
|mniej pracę p. Laugiego Kazimierza: 
i O budowie i wewnętrznych organach ko 


i inne. Nie małej też wartości jest 
odczyt prof. Milewskiego w tej księ- 


żytecznych i wartościowych zasłużona nią. Z wielką znajomością przedmiotu 
księgarnia Spółki wydawniczej pol-.a nadzwyczaj przystępnie opisuje au 
skiej w Krakowie wzbogaciła literatu- tor towarzysza ludzkiej pracy i nie- 
rę naszą ponownie kilku cenniejszemi |doli, a opis taki na celu ma to jedno, 
publikacyami, z których czyte'nikowi by mniej oświeconego czytelnika po- 
sprawę obecnie zdać pragniemy. Rvz-|wiadomióć o najpotrzebniejszych rze- 
poczynamy Od rzeczy u na: rzadkiej, |czach z zakresu i budowy 1 hygieny 
a przecież oryginalnej a nankowo na- |konia. Ryciny wyborne, wchodzące w 
pos.nej i gruntownie — od pracy ka. |najdrobniejsze szczegóły organizmu, 
dr. J. Bilczewskiego p. t: | przedstawiają plastyczn e cały ustrój 

Eucharystya w świetle naujdaw.iej: tago zwierzęcia i umożliwiają posna- 
szych pomników piśmi nnych, ikonogra-|nie jego. Sposób opowiadania prosty, 
ficznych, epigr ficznych; (Svo str. VII — | prawie elementarny, ozyni książkę 
328). przystępną każdemu — przeimiot sam 
mięty jest dokładnie, tak iż nieświa- 
domy rzeczy dowie się wszystkiego, 
Go ważne, a świadomy spotka się 
z streszczeniem 1ajpożądanszych wia- 


Racyonalizm nowoczesny i zakusy 
rotestanckich uozonych i teologów 
długo łudziły świat metodą swego do-' 
wodzenia i odwoływaniem się na zwy-, 
czaje i dogmaty kościoła pierwotnego, | domości. 
które w ich mniemaniu zasadniezo od Wydawnictwo jako bardzo poży- 
naszej kątolickiej nauki różnić się teszne polecamy szczególniej czytel 
miały, tak jak cały ustrój hierarchi-|niom ludowym i wszystkim, których 
osny chrystyanizmu również odmien-| koń i jego losy obchodzą. 
uym był od obecnego. Zwycięża prze-| Dosyć mamy książek mniejszych 
cież ostatecznie prawda, a w tym wy-ii większych. które opowiadają w krót- 
padku zwycięstwo przyspieszyły od- kości cały ciąg historyi polskiej — 
krycia dokonane w kate kumbach | brakowało wszakże takiej, któraby 
rzymskich. Jak i w inaych rzeczach, |vbszernie, barwnie i żywo opisywała 
tak również w nauce O Eucharystyi | niektóre ważniejsze z dziejów zdarze- 
sturali się błędne swoje z:patrywania|nia i żywoty i zasługi znakomitych 
protestanci usprawiedliwić tradycyą| w Polsce ludzi. Rzecz taka masiałąby 


przeczą tej teoryi a wyświstlają tylko jetwa takiego podjąła się również kra- 
dogmat katolicki a tem samem przy: |kowska księgarnia Spółki wydawniczej 
noszą nowe a niezbite dowody o pia polskiej, przerobione na ten cel, ogla 
wdziwości nanki katoliok.ego ko-iszając własnem starsniem dzieła Ka- 
fcioła. Irola Szajnochy. Bądź co bądź Szajno- 

Kx. Bilczewski, który bawiąe dłuż: |cha pisał — jek rzadko który histo- 
szy czas w Rzymie, umiał niepospoli-|ryk — pęknie i barwnie, a napisa! 
temi zdoln ściami i darem szozegó|-. dużo mądrych rzeczy dokładnie i rze- 
niejszem odczytywania i rozumienia telnie, Wybrawszy tedy z pism jego 
chrześcijańskich starożytności zwrócić | — które, jak wiadomo, całej historyi 
na siebie uwagę znawców a nawet sa- Polski nie objęły — najpiękniejsze 
mego twórcy nowożytnych badań o obrazy, ogłotiła ta księgarnia książkę 
rzymsuich arensryach, zebrał te liczne godną czytania pod tyt: O króluch i 
dowoly do Eucharystyi się odnoszące bohaterach polskich opowiadania 8° str, 
11-868. 


e takie wydawnictwo jest u nas 


i w ich oswietleniu przedstawił nam 
wiarę pierwszych wieków kościoła. 


Jest to dzieło wysoce uczone a ułożo- 
ne s niezwykłą erudycyą. Autor prócz 
archeologicznych zabytków, po comen- 
tarzach rzymskich zebranych, prze- 
szukał też dowody w księgach naj- 
starszych, u Ojców 1 pisarzów ko- 
śoielnych i na tem oparł całośó uozo- 
ną i przekonującą. Są w tej książce 
miejssa pełne prawdziwego zapału, 
iście Świetne i mistrzowskie, czuć, że 
tu przemawia apologeta, który sumien- 


bardzo potrzebne i że pożytecznem 
byó może, to jasne. Lud nasz wiejski. 
jeżeli tylko będzie czytania chciwy i 
cieka y, znajdzie tu obfoie wiele 
zdrowego pokarmu duchowego; 
dzież 1 warstwy oświecone, 

mało sposobności nabywania grunto 
wniejszej wiedzy z zakresu dziejów 
ojczystych — owszem dotąd pozba- 
wione zupełnie systematycznej nauki 
„htistoryi polskiej" przez czytanie tej 


mło- 
mające 


pierwszych czasów koś ioła. Tymocza-|byó nie drogą. do nabycia łatwą, a 
sem odkryte napisy iryciny katakomb |przytem pisaną zajmująco. Wydawni- 


książki uzupełnić tylko mozą ten 
szczupiy m-kros wielzy, jaki ze szkół 
przed laty się wyniosło. Rozpatrzmy 
się bowiem w planie dzieła Obzjmu- 
je ono żywot 1 Gzyny: Bolesława 
Chrobrego, św. Kingi, Barbary Kadzi 
wiłłówny i Króla Jana III. A na tle 
tych %ywoów osgnuto nietylko we- 
wnętrzne dzieje Polski, ale naszkico- 
wano 1 wiele iunych obazów znako- 
mitszych osób wanółczesnej cpoti. 
Nie ma zatem wszystkich ważmej- 
szych wypadków naszej pizeszłośc 
ale są przecież opowiad.nia z roź 
nych czasów 1 o różaych a stanow- 
'zych w history: poiskiej zdarzeniach. 
Lecz są początki wielkiego polskiego 
państwa za Chrobrego, ss smutne cga- 
sy podziału i ua azdów mongolskich 
ze Kingi, jest ouv odradzanie się ej 
czyzny za Łokietka i szezyt potęgi 
zo Jagisliy, są dzieje bohatarskie Zol- 
kiewskiego 1 Subieskiego — słowem 
jest wiele cenuego materyała history- 
czuego 

Wyd wca w progiamie zapowiada 
«zapełnienie drugim tomem rzeczy, ta 
nie wspomniunych. Praguiemy i ży- 
czymy tylko, by ta obietnica rychło 
się spełuła, bo pierwszy ten tom i pro 
gramowi bardzo odpowiada i w isto 
cie ma wartość literacką i naukową. 
W trzydziestoletnią też rocznicę $mier- 
Gi pra::owitego 1 zasłużonego na polu 
dziejopisarstwa badacza takiej miary. 
jak Szajnocha, godzi się 1 o tym wy- 
danym prz 'z Spółkę tomie wspomnień 
i gorąco go czytelnikowi  zalecić. 
Szozególniej jako nagroda dla szkol- 
nej młodzieży, jako lektura poż ;tecz - 
na do bibliotek szkolnych i ludowych 
publika ya ta o Królach « bohaterach 
polskich nadaje się jak najlepiej. 

Do powyższych celów służyć też 
bardzo mogą tamie a bardzo dobre 
wydawnictwa tejże księgarni z zakre- 
su również „olskich dziejów. Mamy 
tu na myśli najprzód Daieje ojczyste 
Maryana z nad I)niepra. Jest to ksią 
żka jakby stworzona dia młodszego 
szczególniej pokolenia. bo trafia wy- 
bornie do młodej wyobrażni prostotą 
formy, opowiałania i licznemi a pię- 
koem: ilustrucyami, które, dodajmy, 
wə są lichą taaudetną robotą. ale mają 
artystyczne wykończenie i naukową 
wartość. 

Królewska wnuka H. Strażyńskiej 
również na cele powyższe dobrą bę- 
dzie książką. Jak wszystko. ao w tej 
firmie się p-jawia, tak i te publika- 
cye odznaczają się pod względem te- 
chnicznym wielkim smakiem, dosko- 
nałem wykończeniem i są zawsze pra- 
wdziwą ozdubą u nas kuusztu typo- 
graficznego. 

Awraczmy nadto uwagę na świeże 
wydanie chętnre czytywanych i cen 
nych zawsze Potayi religijnych ks. K. 
Antoniawiczs. O ile dzisiejszych poe- 
tów próby w przeważnej części niə. 
postrzeżenie przechodzą w krainę sa- 
pomnienia (a dodajmy, że dzieje Bię 
to bez krzywdy autorów i bez szkody 
dla społeczeństw.), o tyle poezya kr. 
Antoniewicza na rozpowszechnienie 1 
pcznanie zesłngnją. Winnismy im to 
może nie dla formy samej, jak raczej 
dla tej serdeczrej, prostej troświ, peł 
nej wyż-.ych pierw astków wiary, na- 
dziei 1 nzdości — ktore dziwnym coza- 
rem przen:zwia 4 do zbolałej duszy. 
Niech więc te peśu! rędrują dalej po 
kraju — jax wędrował po nim przed 


Spostrzeżenia powyższe nasunęły 
mi wszystkie premiery w ostatnich 
czesach i benefisy więcej zasłużonych 
artystów, udzielane im przez dyrek- 
cyę pomimo, iż w kontraktach nie ma 
o tem mowy. Zainteresowanie pnbli- 
Gzności benefisami p. Tekli Trapszó- 
wnej, zbierającej obecnie laury w 
Warszawie i p. Wandy Siemaszkowej, 
oraz zapowiedzianymi pp. Kamińskie- 
go i Kotarbińskiego jest i było ogrom- 
ne. Dowodem onegdajsze benefisowe 
przedstawienie artystki, której na- 
zwisko u góry jest wypisane. Pa- 
nią Wan lẹ przyjęto, darzono w ciągu 
widowiska i żegnano po skończeniu 
gorąco, Kilaanaście bukietów, koszów 
z kwiatami, moc rzuconych na scenę 
bukiecików, dwie przepiękne ukwie- 
aone palety, pędzla Stasiaką jedna, 
druga podwójnej artystki, bo malarki 
1 dramatycznej art., p. Pomian, wieniec 
laurowy wręczony benefisantce przy 
odpowiedniem przemówieniu za kuli- 
sami przez młodzież akademicką, oraz 
w końcu quelque choses... złotego, ukry- 
tego w kwieciu — oto dary złożona 
utalentowanej artystce. Entuzyazm był 
tak silny, 'ż porywał nawet leniwe 
osobistości jak np pewn: damę od- 
znaczającą się tuszą, krzyczącem ubra- 
niem 1 .... wielkiem. 

Zas użyła na tę owacyę p. Sie- 
maszkowa prawdziwym talentem, pra- 
cą nad sobą, zapałem dla sztuki i sym- 
pat 4 ogólnie tu pozyskaną. Znają 
artystkę wszystuie sceny, bo powo- 
dzenie miała w Poznania, labianą by- 
ła we Lwowie, uznaną przez Warsza- 
wę a ukocbaną przez Kraków. Nie 
silę się też wobec tego na dokładne 
określenie zalet jej gry, na którą skła- 
dsją się obok przez natnrę udzieło- 
nych zdolności, rzetelne odczuwanie 
intencyj autora, tudzież tak ważne 
szczegóły, jak przyjemna powierzcho- 
wność, piękne, wyraziste oko, odda- 
jące wszelkie subtelności _ wrażeń, 
dźwięczny głos i wogóle te wszystkie 
dane, które na scenie nazywamy u- 
rodą. 

Artystka obrała na benefis w 
dniu 20 bm. grany i we Lwowie 
dramat Jarosława Hilberta p. t. „Wi- 
na". Szczegółowa Ocena rzeczy tej 
przez kolegę Eugeniusza Barwińskie- 
go, który z takim zachwytem (ani 
przez chwilę nie wątpię— zasłużonym 
najzupełniej) wyraża się o grze p. 
Sienuickiej, zwalnia mnie od rozbioru. 
Faktem jest iż co się we Lwowie po- 
avba, nie ma powodzenia w Krakowie 
i na odwrót. Tak też ma się rzecz 1 
z „Wing“, którą tu doznała przychyl- 
niejszego przyjęcia. %3 Hilbert ma ta- 
lent, nie ulega wątpliwości, ale robo- 
ta tego dramatu jak prymitywna, 
zwłaszoza, to chodzenie, wychodzenie 
i wchodz=nie po scenie, ze sceny i NA 


soeng bez przyczyny, jakie nużące 
it. p. 
Pani Siemaszkowa grała  Minę 


M:rzak dobrze, ohoò wyobrażam so- 
bie, 1ż rolę tę lepiej zagrać mogla, 
gdyby zaakcentowała więcej konie- 
cznych w tej postaci objawów histe- 
ryj a uu'kała nadto drastycznie pod 
kreśla:sycii «chwil dziecinnych pory- 
wów i zaua 7. Autor dobrze zespolil 
te ostatnie z bisteryą : należą a one 
do «cch ty choroby. Nie wypadało je- 
dnak «yswać je na bartzo wynitne 
miejsce, gdyż Mina przeszła ciężkie 
koleje losu, stała się kobietą myślącą, 


laty ich autor ze slowem pociechy if popadła w chorobę, a jeśli się śmieje 


otuchy — niech w myśl m:syonarza- | 


to przez izy a wesołą jest poważnie. 


poety przeciągają jak najdłużej, taki Taką wiuna być od drugiej połowy 
woze nie zemkuięty i przerwany jego| pierwszego aktu. Pomimo tych jednak 
A. 


apostolski żywot. 


Wanda Siemasz „owa. 


(Sylwetka teatr.]na). 


Kraków d. 28 kwietnis. 

Umie gród podwawelski kochać j 
nagradzać swych ulubieńców soanicz- 
nych, durząc ich na k. żdem przedsta- 
wieniu isinymi Łuraganami oklasków, 
niezliczonemi wywuływan ami, a w 
dmach benefisów morzem kwiecia oraz 
cennymi podarkami. Wielką prsyjem- 
ność »*prawia bywalcom teatralnym za 
pał, z jakim publiczność krakowska 
przyjmuje swych benjaminków. Okrzy- 
ki 1 oklaski po akcie wprost zagłu- 
szają. A zapał to, zauważyć muszę, 
szlachetny, tylko dla prawdziwej sztu 
ki jej wykonawców, gdyż teatr miej- 
ski nie uprawiający kuita podkasanej 
muzy, nie przyuczył publiczności do 
wrażliwości na punkcie... trykotów 
operetkowych. Poczciwą jest publiez- 
ność krakowska teatralna, kocha sce 
nę dla której ma wiele zamiłowania, 
to też wszystkie tu premiery od: na- 
czają się prawie zawsze... wyprzedaną 
widownią, a smak publiczności pozwa- 
la rychło odróżnić plewę od ziarna. 


zastrzeżeń p. Siemaszkowa grała do- 
brze i zasłużenie zbierała objawy u- 
znania. Toż samo należy powiedzieć o 
pp. Zuwadzkim (Uhlioz), Sliwiekim 
(Hoszek) i Mielewskim (Jerzy). Zrozu- 
mieli i należycie oddali swe rcle. 
Ciemnym panktem obsady była p. Se- 
nowska (matka), o której to wszystko 
można zauważyć w kierunku ujemnym 
co o powyższych trzech artystach za- 
znaczono dodatnio. 

Na zakończenie przedstawienia da- 
no głośny, jednoaktowy dramat z an- 
gielskiego, ¡od wspaniałym tytułem 


Nistrz Paryża. 


Poświęcar mu osobne wybitne 
miejsce, gdyż w całej pelni na to Za- 
sługuje, jake rzecz me wielka roz- 
miarami, ale pełna wartości soenicz- 
nej. Rzecz tę grano w Londynie z 
nadzwyczajnem powodzeniem; pozna- 
wszy ją onegdaj, najzupełniej sukces 
ten pojmuję. Dzieło to wstrząsa bra- 
gizmem, napisane scenicznie a daje 
czwórce artystów szerokie pole do po - 
pisu. 

Istnieje we Francyi przesąd, iż kto 
w dniu tracenia skazańca w nocy 
drzwi wohodowe otworzy choóby na- 
wet wskutek nalegania pukającego, w 
tym samym roku musi umrze. Nie- 


Parasole nu; „Magazyn Nowości“ E. Machayskiego 


Lwów, róg ulicy Jagieilońskiej i Trzeciego Maja. 


2 
pomna tego zabobonu żona kata Fren- 
cyi, Delpita przypłaciła ciekawość swą 
życiem w ohwili przyjścia na świat 
jej córki, której dano imię Hjacynty. 
Dziecko urodziło się z włosami czer- 
wonymi i od najmłodszych lat prócz 
natnry, która ją tak upośledziła, do- 
znawala upokorzeń od wszystkich ja- 
ko córka mistrza Paryża. Rówieśni- 
czki nie chciały się z nią bawić, w 
szkole unikano jej, a gdy dorosła i 
stala się brzydką, o rudych wło- 
sach dziewuchą nikt również się do 
niej nie zbliżał, jakby była trędowa- 
tą. Tak dożyła dwndziestu lat marząc 
o jedynem dla siebie szczęściu, by ją 
kto pokochał. 

W chwili podniesienia zasłony, wi- 
dzimy Hyacyntę rozmawiającą z ośm- 
dziesięcioletnią sąsiadką, głuchą Lizet- 
tą. Opowiada jej, iż sny jej i marze 
nia dziewicze ziściły się, gdyż pozna- 
ła i pokochała z wzajemnoścĄ doro- 
dnego chl poa Henryka, który dziś ma 
nadejść i poprosió o jej rękę ojca. 
Oczekiwanie skraca sobie przygotowy- 
wuniem jadła dla ojca i narzeczonego! 
opowiadaniem o jego piękności i do- 
broci, oraz słuchaniem gadek staruszki, 
która i ją pzzestrzega, by nikomu dziś 
drzwi nie otwierała, gdyż w nocy ma 
się odbyć egzekucya. 

Pomimo tego jednak Hyacynta nie- 


cierpliwa, gdy wiatr uderza o drzwi,' wyglądają jak krew. Gdy Hyacynta 


Znakomitym wynalazziem, szczególnie 
dla kościołów wilgotnych są niezniszcznine 


Staeye progi Krzyż0Woj 


emaljewnne w ogniu na cynka , w ramach 
zwykłych, gotyckich i romańskich , wyra- 


biane obecnie w Paryża, przez firmę Pous- oznaka iaee > 
sielgue- Rusand, nivona jubilera Ojca Ra. 20]: grozą A; T 
świętego. o "SEAT sd! Se 
=z W; a a, -E-J 
KSIĘGARNIA KATOLICKA E G GB 
F | = az: - ife 
DI. j AD. NIĘKOWSK Ell Portrety naturalnej pea 
K i z każdej nadesłanej fotograńi. Termin 
a dk Wy 30 wykonania 10 dni. Podobieństwo za- 
ję pe” pewnione. — Fotografia zwracam nie 
jedyne zastępstwo tych staeyj uszkodzoną. 


na cała Polskę, 


przesyła n danie chętnie jedną stacyę 
ma okaz i ovjaśnia o cenie, która jest bar 
dzo umiarkowana. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pe $ ct. od wyrazu. 


ASŻYNKI uniwersalne do tarcia mi-|miast 


M 


è ałr. B—. Sita włosienne po złr. 1: , 
«30, 1:60 i 180, poleca Piotr Chrząstow- 
aki. handel żelazny we Lwowie, plac Ka 
vBuiny L (naprzeciw katedry) 
UHAJ Simenthal dobrej krwi, 2-letni, 
świeżo licen*yonovany, ne sprzedaż. 
Zarząd dóbr Felsztyn. 


[KONOM, kawaler, z kilkunastoletnią 

4 praktyką w większych majątkach do- 
bremi świuceoctwami st ierdzoną, obzna- 
jomiony z wszelkiego rodzaju maszynami 
rolniczemi i gorzeinianemi — poszukuje 
posady od 1. lipea b. . Zgłoszenia pod: 
K. Nr. 100, poe rest. itadj mno. 481 


P Taa Z orkiem Nr. 192 tuzin złr. 
ipy 1:0, Nr. 504 tuzin złr. 140 
Nr. 596 tuzin 3 zdr. Czopy do beczek luu0 
sztuk 3 złr 20 et, ofiaruje Frnno. Blaha, 
bednarz w Humpolou, w Czechach. 

Lwów, poleca wszelkie 


l. Karralik instrumenta muzy- 


ozne | sawogrająee. Cenniki bezpłairie, 


[dis"ozeroidta 


Wi 


na konie, własnej roboty, z ow-| $ 
Koce czej wełny, dnże, ładne, w pasy | | 
<zarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
6:50 sztuka. Dwór Łapozyn-Brzeżany. 


Rękawiczki 


b 


hf] 
o 


prawdziwe „Victoria“, podwójnie szyte, A E SWW 


męskie i damskie zł. 1-50, krój i gatunek 
powszechnie uznany jako najlepszy 


Górski i Szydłowski 


Lwów, pl Maryacki (róg Hetmańskiej). 


SECA 


Ekstrakt orzechowy 


fo farbowania siwych włosów. 


"a. A. Maczuskiego, her. 


lazku 


Detail: w Wiedniu Karntnerstrassa 22, 
En-gros : IH/2, Erdbergeriande 2. 
Ekstrakiem tym. który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, Szatym, 
brunatny | czarny ; nadając włosom naj- 
dalej po 15 min. Kolor właściwy, tak że 
kolor teu przy myciu nie schodzi. 
1 fiak. ekstraktu orzechow. sł. F 
1:60 


1'ałoik pomady orzechowej * 
3_» n 

i fakon olejku orzechowego A 
3 n n n 

We Lwowie u Zygmunta Ruokera apt., 
i w składzie materyałów Al. Hiibnera. 


n 


co sprawia wrażenie pukania, otwiera 
je ku wielkiemu zgorszeniu starej Li- 
zetty; ta na prośby Hyacynty wróży 
jej z kart, lecz wyn:ki zataja, gdyż 
w trzykrotnem złożeniu kart widzi 
zawsze Śmierć. Staruszka wychodzi. 
Sczęście Hyacynty zaciemnia tylko je- 
dna obawa, aby ukochany, gdy się do- 
wie o zawodzie jej ojca nie uciekł od 
niej jak inni. 

Następuje sielankowa scena miło- 
ści, Henryk przybywa a radoś i, poca- 
lunkom i pieszczocie nie ma końca; 
Hyacynta, przywiezione jej przez ko- 
chanka korale wkłada na szyję, w czem 
on uznaje, że jej bardzo do twarzy, 
gdyż nie ma dlań piękniejszej dziew- 
czyny; nawet jej bujne włosy mu się 
podobają, pomimo, iż nie są czarne 
jakby ona sobie życzyła. Hyacynta, 
pamiętna swych obaw, przysięga mu 
przed Madonną, iż nie prócz śmierci 
nie zdoła zerwać jej miłości i żąda 
takiej samej przysięgi od niego, którą 
on po krótkiem wahaniu również szła- 
da. OdJdani miłości w uścisku nie wi- 
dzą, iż od chwili nie są sami. Wszedł 
wśród strasznej ulewy i jęczenia wia- 
tru Delpit. 

Następuje scena oświadczyn i bło- 
gosławieństwa, poczem wszyscy sia: 
dają do jad.a. Wśród wieczerzy ojciec 
zauw 'ża, iż korale na szyi Hyscynty 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 1. Maja 1898. Nr. 1-0. 


wyszła na chwilę, Henryk w przypu- 
szczeniu, iż ktoś puka, wychodzi o 
tworzyć drzwi, co wracającą dziew- 
czynę wprawia w straszne przera- 
żenie. 

— Dlaczegoś mu ojcze pozwolił 
wyjść?! — woła. 

W końcu Delpit widząc, iż córka 
nie wyjawiła kochankowi, iż jej oj- 
cem jest mistrz Paryża, kat Francyi 
w chwili, gdy młodzi układają termin 
zaślubin, bez wstępów otwiera oczy 
Henrykowi. Przestrach i wstręt zako- 
chanego młodzieńca nie mają grario. 

— Pamiętaj — rzecze mu Delpit, 
wychodząc na egzekucyę — kto po- 
ślubi moją córkę, pośsiubi też sromotę 
i hańbę! 

Najgorętsze słowa miłości, przy- 
pomnienie przysięgi, przedstawienie 
Hyacynty, iż ona jest tą samą, iż w 
niej nic się nie zmieniło, prosby, błs- 
gania nie mają siły. Henryk chce u- 
ciekać widząc wszędzie krew. Zrozpa- 
czona dziewczyna, wyczerpawszy £8- 
klęcia chwyta ze stołu nóż i przebija 
nim kochanka. 

Zasłona spada w chwili, gdy tuż 
po zbrodni zjawia się Delpit. Scena 
mimiozna pełna grozy, wyrażonej wzro- 
kiem ojca-kata i córki jego morder- 
czyni kończy dramat. 

Sztuka ta sprawiła na mnie silne 


przejmującą widza zwłaszcza, iż mi 
sternie była graną przez p. Krysińską 
(świetną w grze i charakterystykę Li- 
zettę), Mielewskiego (dobrego Henry- 
ka), p. Siemaszkę (wyśmienitego mi- 
strza Paryża) i p. Gabryelę Morską- 
Popłowską, która przyswoiła rzecz tę 
teatrowi krakowskiemu z angielskiego 
oryginiłu Alicyi Ramsey i Rudolfa de 
Cerdowy. Artystka, która ponoś zbie- 
rała obecnie laury w Londynie i ma 
być tamże stale angażowanę, posiada 
w swej grze bardzo wiele zalet pier- 
wszorzędnych w rodzaju lirycznym. 
Doskonała też była aż do końcowej 
tragicznej sceny, w której zabrakło jej 
sił w grze i w głosie. Jaka szkoda je- 
dnak, iż tak wybitnie zdolnej artystki 
mie można zatrzymać w Krakowie... 
Kaśmiers se Lwowa. 


ROZMAITOSGCI. 


Teatr. Wystawiona w czwartek po raz 
pierwszy komedya Cavaloiti'ego „Córka Jefty* 
jest wcale miłem i pożądanem urozmaiceniem 
repertuaru. Nie chodzi tu o biblijną postać 
tego imienia — lecz nazwę tę żartobliwie 
nadaje sobie hrabina Beatrycza Alberti, któ- 
ra poślubia hrabiego Mario li tylko dlatego, 
bo tak postanewili jej rodzice, Zawarcie mał- 


męża — za warunek mu bowiem postano-|z ezasem został „prezydentem pierwszej rze - 


wiła, że dwa miesiące będzie dla niej mężom 
li tylko z imienia, Czasu tego użyła na ta, 
ażeby w sercu męża wzbudzić uczucie mi 
łości, którego tam dotychczas nie było, przy- 
kuć go do siebie, rozciagnąć swą władzę 
nad nim niepodzielnie, a zatrzeć w jego ser- 
cu obraz inuej, którą dotychczas kochał, 
baronowej Arsenii. Dopiero gdy znalazła się 
u zamierzonego celu, dopiero gdy zyskała 
pewność, że serce męża niepodzielnie posia- 
dła, rzuciła się w jego ramiona ufna, że 
wiernym jej na zawsze pozostanie, 
Najtrudniejszą rolę dał autor Beatryczy — 
wymaga ona przejścia od naiwności dziew- 
ezęcia-dziecka do budzącej się coraz wyraźniej 
miłości kobiety dojrzałej, spragnionej serca 
męża; — rola ta spoczywała wczoraj w rę- 
kn p. Jastrzębcowej. Przyznać musimy, że 
z roli tej wywiązała się ona wcale dobrze, 
odegrała ją bardzo wdzięcznie, i wykazała, 
żs w komedyach salonowych może grywać 
z pnwodzeniem. Bardzo dobrze grał Maria 
p. Wostrowski — a małą rolę dr, Saherego 
p. Feldman. E. B. 
Dzisiejsze strzsły działowe, wy- 
mieniane między Stan. Zjeda. a Hiszpanią 
nie są nową wojną, lecz jadynie dalszym cią- 
giem dawnej cichej wojny prowadzonej od 
kilku już dziesiątków lat. Już przed trzy- 
dziestu laty o mało nie przyszło de zbrojne- 
go zatargu pomiędzy Hiszpanią a Stanami 
Zjednoczonymi z powodu Kuby. Rzecz miała 


ezy pospolitej kubańskiej“ utworzył stronnict- 
wo, którego eelem było dążenie do zapewnie- 
nia Kubie niepodlogłeści, a raczej przyłącze- 
nie wyspy do Stanów Zjednoczonych ze opła- 
tą 100 milionów piastrów. Tymesasem na 
Kubie zjawiła się anarchia. „Junta“ rewe- 
lucyjna kupiła od Ameryki okręt „Virginins* 
i uzbroiła go na Jamajce bronią, przezna- 
ezoną dla Kuby, Dewiedział się o tem kon- 
sul hiszpański z Kingstona na Jamajce i 
zaitelegrafował do guberastora z Santjago, 
który natychmiast wysłał okręt wejenny 
„Tornado“ z poleceniem sehwytania „Virgi- 
niusa“. „Tornado* wykonał, co mu było po- 
lecone, schwytał okręt powstańszy i przy- 
prowadził go do portu w Hawanie. Pięć- 
dziesięcin ludzi załogi „Virginiusa* posta- 
wieno przed sądem wojennym, w tom wie- 
lu Anglików poddanych Stanów. Sąd wojen- 
ny skazał wszystkich na śmierć. Wykonanie 
wyroku wywołałe w Stanach Zjedneezenych 
żywe wrzenie. Prezydent Grant zażądał od 
Hiszpanii zadosyćuczynienia za śmierć pod- 
danych Stanów, a ówezesmy prezes mini- 
strów, Castellar, pod groźbą wojny, wyko- 
na? wszystko, czego żądano, obawiając sig 
wojny dla ubegiej Hiszpanii. Podczas ro :0- 
wsń wypadek zdarzył, tk „kamień obrazy* 
miaaowicis okręt „Virginina*, satonął w 
peroie haawańskim. 


Premiowany zakład sz.ik pięknych 


Siegfried Bodascher 


gdzłów, bułek, cukru itp., po zł. 1*0,|Lwowie w aptece P. Mikolascha, 
Maszynki amerykańskie do siekania mięsajiu w aptece J. Drazowsxiego. 


Najlepsze czerndło na Świecie! 


ty prewnie dozwolonych listów. 54% 
Zgłoszenia wysyłać do kantoru $$ 
wymiany H. Fuchs, Budapeszt, £ 


| w butelkach oryginalnych z 


> 


p AE 


Tylko zir. 3 


Najstosowniejszy podarunek na 


uroczy StTOŚCI 


lub jako pamiątka po zmarłych 


Wien, II., Praterstrasse 61. 


Krople do zębów 


dawniej Łlton zwane) uśmierzają natych- 


ból zębów. Flakon 40 i bv et. We 
w Siry- 
365 


Kto chce mieć bar- 
dzo czarne obuwie, 
świecące i trwałe, 
niechaj kupuje 
Fernolendt'a 
czernidło do obuwia 
i dla obuwia jasne- 
n tyl [6] 
Fernviendt'a 


Crème barwy skórzanej, 
Wszędzie do nabyc a. 


©) e, k. uprz. Fab: yka 
założona * w r. 1832. 


jest praktyczny, 
LJ 

wełniane materye na ubrania, okry- 
oia, uniformy, które są trwałe, nie 
tracą koloru i dobrze się roszą. Ta- 
kowe dostarcza nawet w najmniejszych 
ilościach także osobom prywatnym po 
rzeczywiście fabrycznych cenach : 


Skład o. k. uprz. 
Pabryki sukna i wełnianych materyj 
Moritz Schwarz, Świtawa 


(zwittau) Morawa. 


Nowości wioseane i letnie na 


ubrania męskie, Kam- 
garn  Szewiot, Loden i materye na 
mundury, od najtańszych do najlep- 
szych gatunków. Przesyłka za zaliczką. 
Nie odpowiadające bierze się na powrót. 
Wzory na które nie robi się zamówień 
uprasza się odsyłać. 2593 


Kto 


NN 


Wspaniała alpejska okolica. Osłonięte 
położenie. Żuakomite powietrze. 500 
m. nad poziomem mor. a. 


Fizykalno - dyetetyczne 
uzdrowisko wodne 


FUESTENHOF 


Kapfenberg, Styrya. 


Najmedniejsze łazienki z salami gimna- 
stycznemi dla mechanicznej szwedzkiej 
gimnastyki. Leani sezon od 1. maj» do 
3Ł października. Ceny mierne. Prog- 
pekty gratis i franco, Właś iciel Piotr 
Schwarz, lekarz kier. Dr. Raoul Wolf. 


W moim zakładzie znajduje się obecnie w czynno- 
ści wdowa po dy.ektorze Czyżewiczu ze Steinerhof. 


Skład główny: 


en, l, Schulerstr. 2l. 


Rażd 


może sobie dziennie łatwo zaro- È j 


ié 10 złr. przez sprzedaż na ra- $Ę 


IV. Kecskemetergasse 1. 
Rok załozenia 1866, 


LOR jchrynna marka; 
Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacierania; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1 f. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 

Tego 
powszechnie uluhionego środka 
domowego 


należy zawsze żądać 


tylko 


naszą ochronną marką „Ko- 
twicą" z apteki Riohtera i z 
przezornoŚcią uznawać tylko 
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny. 


Apteka Richtera pod zlotym 
iwem w Pradze. 


| zastawione 1037 


wypłacamy (po nadesłaniu nam listów 
zastawnych) ich właścicielom i takowe 
za pełaą cenę kursową odb'eramy a 
przewyżkę getówką wypłacamy oraz — 
podług życzenia — oddajemy 


te same losy z temi samemi 
seryami i numerami 


na 
mierne miesięczne raty 


tak, że wszystkie prawa własności I 
gry jak przedtem właścicielowi zostają; 
Spłacanie procentów zupełnie uparta. 
Tym samym sposobem odkupujemy ory 
ginalne loey i sprzedajemy te same 
właścicielowi napowrót ratami miesię- 
cznemi. 

Zamówienia wykonujemy ściśle i na 
zapytania bezpłatnie odpowiadamy w ję- 
zyku polskłm. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Fisch! $ Bondy, 
Praga, Przekopy 2, Spinka. 


du wha. Stare i nowe eprze: 
AST 
BS l 


daje najtaniej 
Emil Weiner 
WIEN 
1.. Salsthorgasze $ 


ośdziki ogrodowe . .10 sztuk złr, 1-20 
„ wspaniałe. „10 „ „ 38— 
Remontant non $ 


A 
” 


olbrzymie + » 10 5 


olbrzymie, specyalny wybór 5 


5 E- A -50 — oferuje F. HORSIK 
St. Markiow 1cza ws. 5 żę (ała (Goch 
we Lwowie, Rynek I. 42, u. 


Parasolki, Paski i Zab oty najmodniejsze mit w wielkim wyborze 2E 


"y o aen 
Katalogi w czeskim i niemieckim języ 


wrażenie niepospolitą dramatycznością 


AJ 


BIDE 65 kr. 


bis fl. 14:G5 p. Meter — ab meinen eigenen Fabriken 


żeństwa nie oddało Beatryczy w posiadanie 


streift, karriert, gemustert, Damaste ete. 


Bawarskie Podgórze, 
600 mtr. n. p. morza. 


G. Hienneberg"s 
Stacya Kolejowa 


TRAUNSTEIN ii 


Wodoleczniczy Zakład Kneippa 


poleca się dla chorych na nerwy, jakoteż na chroniczne choroby wszelkiego rodzaju. 
Prospekty u właściciela zakładu Dr. med. G. Wolfa, nadlekarza sztabowego d. L. 


Stacya 
kolejowa 


Kaschau- 


za; Kapiele jodowe Darkau 


(Szląsk austr., 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.) 
Sezou od 15. maja do 15. pnździernika. 2658 
Najsilniejsze jodowo-bromowe żródło na kontynencie. 
Jedyne kąpiele, gdzie w ozystej solance kąpać się można. 


Największy komfort ze zaacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 

bszerae cieniste aleje, źródła do picia wód itd. 

26 Dzieci bez towarzystwa będa pod dozorem Sióstr Św. Boro- 
menszek 1 w lekarskiej opiece. Bliższych wiadomości i prospektów udzie- 
ła gratis Dr. Wilhelm Degró, lekarz kierująty 
do 4. maja Wien, I., Wipplingerstrasse 10. 


"M MS TE T 


Kapiele solne Luhatschowitz 


"ww Mora ww ih R 


BG Alkaliezno-solne (muriatyczne) zdroje lecznicze , zawierające jod, brom 

1 żelazo, kapiele I inhalacye Wuj Mleko owcze, Świeże mleko krowie. za- 

kład żętyczny i wodoieczniczy. Godzina drogi od stacyi kolejowej Aujezd-Luha- 
tschowitu, połączenie z każdym pociągiem. 

Otwaroie sezonu 15. maja 1898. 2692 


Z komfortem urządzone pomieezkania, stała kapela, stowarzyszenie zatawowe, 4 prak- 
tykujących lekarzy kąpielowych. publiczna apteka, Prospekty darmo Zamówienia 
na pomieszkania przyjmuje griifiich Serenyi'sche Cnrinspeection. Zamowienia na 
wody mineralne Brunnenversendung w Luhitsehowitz. Urząd pocztowy i telegr. 


Takie] 


Waffenrad! | 


Nieskończenie lekki chód (przeto 

nie wymaga żadnego natężenia) 

oto główna zaleta bół pochodzą- 
cych z fabryki 


Waffenfabrik Steyr 


/ największa specyalna fabryka na świecie. 
dą Katalogi gratis i franco. 2766 


s PTR ONES A 
pa Vu: AL jąc, 
3i 11975 „iw 4 R? a 4 


Używajcie 


Odezwa do matek! 


Fo) Kto chce kupić dziecinny wózek, niechaj zażąda ilustrowanego 
| cennika (gratis i franco) z nowymi hygieniecznyini wózkami do 


L Baum nn ©, k. nprz. właściciel, 

. aNh, wien, VI. Miliergasse 6 

Przcd zakupnem bezwartościowych naśladowaietw 

ostrzega się. Prawdziwe mają na spod.ie wózka o- 
bok uwidoczniona markę ochronną. 


; 


g 


w 


. 


Linie Molandya-Ameryka. 


Przewóz jedno lub dwurazowy tygodniowo 
z Rotterdamu do Now. Yorku. 
Biuro dla kajut: Wien, I. Kolowratring 9. 
Biuro dla pokładu: Wien, iV., Weyriugergasse 7 A. 


Kajuta I. klasy : Kajuta II. klasy : 
od 1. kwietnia do 3t. paźdz. Mrk. 290—400*) od 1. sierpnia do 15. października Mr). 200 
od 1, listopada do 31. marca Mrk. 230—320 ad 16. października ao 31, lipca Mrk. 180 


*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i eleganeyi parowca., # 


NA WYPRAWY 


hafty i koronki niciane 
klockowej roboty. 


DF- Kompletny zbiór próbek "TĘ 
przeszło 1000 deseni zawierający, przesyła się na żądanie, musi być 
jednak opłatnie zwróconym. 


Karol Feiner w Wiedniu, l., Hohenmarkt 1. 


Firma założona iw roku 1864. 2365 


Seidon-Fabxriken, Zürich (K. & K. Hoflieferant). 
a e 


4 PREO PBLA RA WAŻNA R E AEN ATTE L WODACH LDT WTEDY ERIE, 


siedzenia i leżenia, z ozdobami, które można zdejmywać i myć. | 


się tak: Bogaty Kubańczyk, Cespedes, który 


E EO A E | 


sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fi. 14.65 per Meter — glatt, ge- 


(ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.) 


Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus! 
Muster urmegecehend. 


Doppeltes Briefporto nach der Schweiz. 


~ 


Piękność jest bogactwem, 
Piękność jest potęgą. 


Aby ten najwyższy skarb me 

osiągnąć, jest dotąd jedy- ig Š ROSA Shafir 
ny środek piękności przez - 
dostawczyni dworu król.-serb., Wien, I., Graben [4A, 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem uży wany. 

s bn dla każdej 

Poudre Ravissante 01,12) 2 E=, 
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lénia- 
cej białości i ukrywa pod swoją prześliczna powłoką 
najoardziej widoczne nieczystości skóry, wygładza 
blizny s ospy, zmarszezki i fałdy, ściąga pory Toz- 
F = szeizone skutkiem uzywania złych bielideł i nadaje 
e ma s 5 każdej kobiecej twarzy l-niącą, młodzieńczą swie- 
żość. Jesi to jedyny puder, po którego użyciu można się myć bez uszkodze iia tego 
senzacyjnego działania, Cena 1 pudełka 2 złr. 50 et. i I ztr. 50 et. - 


Créme ravissante odmładza o ła: dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 


i elastyczną. a na wieczory powinna go każda : f 
używać. Cena za jedna ceglelk» 1 złr. 50 ct. dż p yw 
> Zapobiega obwiśnięciu skóry, wzmacnia ją i jest najzaa- 
Eau ravissante HOW 7 pewnym w skutku środkiem toaletowsm. 
e a : ie 
paryskiej i iondyńskiej międzynarodowej w r. 1897 


Crm, wod i puder były na wystawach 

j d p , 1 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nadzwyczajne skuiki moich srodków toa'etowych daję całkowitą 
gwarancyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich sa do dys- 
pozyci i tylko dyskrecya nie pozwala je ogłaszać. M 
Główny skład: Rosa Sohaffexr, I. 
p zda 4 = Eir E | OŚ, +6 Di 7 


Graben 


4; 


1%, Wiem, 


TL 


Scheringa Wino „Condurango* 


używa się z wytornym skutkiem przeciw brakowl apetytu, ołe:pieniom 
płuc i osłabieniu żołądka , katarze żołądkowym I kurczach żołądkowych. 


Śchering's Grüne Apotheke, Berlin, N. 
NES a aii Ete, A Sałady w pierwszorzędnych aptekach. FEI 


LINOLEUM” 


IITa p M n , " "40 n " 
najtrwalsze pokrycie posaazki na oałe pokoje, także jako chodniki, dywauiki przad 


F. C. Collmann's Nachfolger A. Reichle, Wien, I. Kolowratring g. 


Hôtel Habsburg 7” 


I. SA «fl H «> uwgż za mma 53, 

Dom pierwszorzędny w Śródm eściu, wtym czasie znacznie rozszerzony. 
Urządzo ny z największym komfortem. Ceny pokoi od 1 zł. 50 et. i wyżej 
włącznie z usługą, elektrgcznem oświetleniem i ogrzaniem. 
i kąpiele w domu. 


Wien 


Winda osobowa 


JAZAZABGOGCKIIE IONGI KIIZQZAOGEN 


PUDR KSIĄŻĘCY 


jest nieocenionym środkiem do higieniczuego upiększenia 

twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 

z łabędziem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, kremowy 

dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 et., większe 
złr. 1°20. z łahędziem złr. 1:60. 


WODA FIOŁROWA 


usuwa z twarzy pryszcee, liszaje, trądziki , pierzehnienia 

i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 
NZ ZZ 


MYDLO KOSMETYCZNE 


usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. 
Cena 60 centów. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca w sklepach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze- 
myślu Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 2. 


AIA IDII II ISA IA IOR SKA IY 
OŁAJ LUDWIG 


Lwów, ul. Halicka 1. 14. 


= 


że 


